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Wiadomości Krajowe.

K R A K Ó W ,

Taxa ważniejszych artykułów żywności na 

miesiąc M arzec  1840 r .

Mięsa w o l o w e g o ,  ze  spaśnego b y 
dła funt .   gr .  8

—  tegoż z drobn ie jszego  bydła .  —  7
Cielęciny pięknej  .funt . , . —  6
Skop owin y  pięknej  funt . . .  —  —
Słoniny świeże j  funt —  14
W i e p r z o w i  j  ze sk ór k ą  i s ł oniną —  9 

—  tej że  bez  skóry  . . . .  —  8

Bułka  lub r oże k  z pszennej  mąki  przedniej  
za grosz 1 ma ważyć  łutów jjA.

Chleba prądnickiego  bochen za złoty 1 
p o w i n i e n  ważyć f u n t ó w  15 ł u t ó w —  a za 
każdy funt chleba przeważa jący  nia być 

płacono  po gr.  2.
M ąk i ....pszennej  przedniej  miar

ka   • *łp.  1 gr ,  3
M ą k i  żytnej  przedn j  . .  —  „  —  20

Sol i  funt płaci się po groszy  —  „  —. 6

P iwa  ma rc o w eg o  garniec  . , . gr.  10
d u b e l t o w e g o ................................... —  8
f la szo w ego  g a r n i e c .......................—-  4

Św ie c  rurkowych  funt . . . .  g i .  26
—  c i ą g u  ny. l i  z  knotami z  ba 

wełny  .   —  24
Mydła  dobre go  ta f l owego  funt . —  21

Każdy  handlujący artykułami  niniejszą 
T a x ą  objęteini ,  powinien mieć szale i wag i  
łub miary sprawied l iwe ,  i stemplem mias tao -  
patrzone ;  a przekraczający przec iw p o w y ż 
szym przep i som,  nietyłko konfi skatą,  nia 
nadto karatui po ii cy jnemi  skarconym zostanie.

Wiadomości zagraoiczue.

W arszawa  26  L u tego. —

(D alszy ciąg o nagrodach za wyroby). 
Zprawem noszenia na szyi, na wstążce orde~ 

ru Stej Anny.
12. Perks  by ły  administrator fabryki  m a 

chin i o d l ew o w  że laznych banku po l sk iego  
w  W a r s z a w ie ,  za doprowadzen ie  t ego  zakła 
du do wysok iego  stopnia porządku i d o s k o 
nałości .
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I ) .  Zasługujący na nagrody w medalach sr "Or
nych Iszej ktassy.

1. Buchle  fabrykant tasiemek W Kal i szu ,  
za wyroby  j e g o  \vlasne.

2.  Edward Fry drischs fabrykant sukna w 
Tatarze  pod Kawą w gubernii  M a i o u l e c k i e j ,  
za sukno i tak zwaną tkaninę Cuir de laiue.

3. Jan Knhnert fabrykant wyro bów  w e ł 
nianych w Ż yr ar do w ie  gubernii  M a z o w i e c 
k i e j ,  za szale i chustki  wyrabiane na sposób 
francuzki .

4. H or d l i c z ka  i Szme low sk i  w łośs'i ciele f a 
bryki  szklą w Barczące j  guberni i  M azo w iec 
k ie j  za wyroby szklanne i kryształowe.

5. l i a rrys  dyrektor  pudlingarni banku po l 
sk iego  w Hen ryk owi e  , za wyrobione  pod 
j e g o  kierunkiem sztaby do kolei  żelaznej .

6  Itedgate dyrektor  zakładów p. Piotra 
Steinkel ler  w Z. irkach guberni i  krak ow skie j ,  
za machiny parowe.

7. Krahl  i Seidler  fabrykanci  instrumen
tów muzycznych w W a rs z a w ie ,  za fortepian 
Z mechanizmem angielskim.

8 Fabryka fortepianów Bucholtza w  W a r 
szaw ie ,  także za fortepian z mechanizmem 

.angielskim.
9  Jakób  Tro t)ve  fabrykant w yro bow  bran

ż ow yc h  w Wa rszawie  za z ł ożone  przez nie
g o  wyroby  tego  rodzaju.

10. Karol  Malcz  w W a rsz aw ie  fabrykant 
w y r o b o w  ze s rebra ,  za przedmioty  przezeń 
wykonane .

11. Bracia Fraget  w W a r s z u w ie  za wyroby  
Srebrem platerowane.

12 August  Colette w Pow ązkach  pod W a r 
s z aw ą  , za broń sieczną i palną.

13. Bracia Heuri ch fabrykanci  w y r o b ó w  
stolarskich w W a rs za w ie  za meb le ,

M .  Antoni  Jiiteis fabrykant w T u rk u  g u 
berni i  Ka l i sk ie j ,  za przędzę bawełnianą na 
ko lor  c zerwony turecki  ufai bowaną.

(D alszy ciąg nastąpi) 

—  Dnia 27 Lutego. —
X i ę s t w o  I chmość  Aiamiestnikoslwo , obie 

X c z k i  W n r s z i w s h i e ,  Znakomici  urzędnicy 
w o j sk ow i  i cyw i ln i ,  l iczne zabranie p i er w 
szych dam stolicy i młodzieży pici  obo j e j ,  znaj 
dowali  się wczora j  na balu u J W W .  brah. 
St.  Grabowskich.  Zabawa ta j edna z przed
ostatnich k o ń czą ceg o  się karuaualu,  była też 
zarazem i j e d ną  z najświetniejszych.  S t a 
ranne urządzenie r oz leg łeg o  appartamentu,  
mn og ość  roz łożonych na wszystkich punktach 
świateł ,  r ■•-.koszna świeżość  kwiatów z d o b ią 
cych w ni j s c i e ,  dogtatek w najdrobniej szych

szczegółach ,  wyborna wieczerza' ,  te by ły  g ł ó 
wne cechy  balu wczora jszego.  Chcinwszy  
j ednak opisać po sz czegó le  wszystkie przed 
mioty godne  uwagi  i zastanowienia w p o 
kojach hrab ios twa,  potrzebaby było o b e j 
r zeć  i rozpoznać  ok iem u czoneg o  bada
c z a ,  kosztowne  zb ior j  numizmatyczne ,  za
bytki starożytności ,  i nader l iczny x ię g o z b ió r  
napełniony rzadkieun i ozdob nemi  dziełami,  
s ł owem wszrstkie posi łkujące naukom s k a r 
by,  których wyliczenie o ile ze wszech w zg lę 
dów  znalazłoby się nader c i ekawem i za jmu -  
ją ce m ,  o tyle w mowie  pochwalnej  ostatnich 
dni weso łości  i karnawału ,  W zbyt mocnym 
odb i ł ob y  się kontraśnie,  Przekonani  nawet 
jesteśmy że  sam dźwięk walców i innych w e 
soły cli tańców,  widok śl icznych i l ec iuehnych 
tualet dam naszych przesuwających się co 
chwila wśród pow ażne j  b ibl i oteki ,  n iemało  
nadwerężyć  musiał spoczynek  au to ró w ,  k t ó 
rych  g lęb ok ię j  nauki prace ,  tak daleko od 
Zgiełku Ś yy iatowości  pomyślane i  napisane 
zostały.  Z a  przybyciem Xtv ia  Namiestniko -  
s twa ,  gospodarz  o tworzy ł  bal z X ż n ą  Je j 
m o ś c i ą ,  'a następnie szranki Te rp sy k ory  o -  
twarte młodz ieży ,  niepozostaly ani na chwilę  
od łog iem.  W ie cz er za ,  tańce i w og ó le  cala 
zabawa ,  zakończyły  się nad ranem,  im pó -  

. źniejszą była g o dz in a ,  tern zapał w zabawia 
yy zrastał.  Jeżel i  koniec dobry,  pochwalę  ca
ł ości  poc iąga,  ( si finis bonus l.uidabile to-  
tuiii), j a k że  Yviększą byćby oowinna pocl)Yva- 
ła zabaYYy, kiere j  tak początek  jak i  koniec 
były równie  piękne ,  rÓYvnie u jm ujące .

—  Londyn  15 Lutego. —
-Wczoraj  po południu o godz in ie  4  p r z y 

była k r ó l o Y Y a  i j e j  -malżoneł  z W in d s o r  do 
pałacu Buckingham i zostali przez m n ó s l Y v o  
ludu który s.ę zgromadzi ł  yy bliskości  pa ła 
cu,  przyjęci  g lośnemi  okrzykami.  Z a  k r ó -  

leYłską parą przybyła x iężna K e n t ,  tudzież 
x iążęta Sasko  Koburscy.  W ie c z o r e m  był  obiad 
u J. K .  Mośc i .

X i ą ż ę  Wel l ington  wczora j  był bardzo s ła
by,  dziś j ednak  miał  się daleko l e p i e j ,  ale 
musi j e szcze  nie wychodz i ć .

Lord  Broiighaui dopiero  za dwa miesiące 
wróc i  do Ang l i i .

Czytamy w dzienniku John B u li, » D z i -  
w iono  się nieco nad tein że Jrrol hanowerski  
nie przybył  tu na zaślubiny kró l owe j  swo je j  
siostrzenicy,  bIc dla g l Ó Y V  koronowanych  są 
punkta etykiety które nie każdemu są znane. 
Istotnie można hylo równie  dziwić  s i ę ,  że
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król  belgi jski  który także równie  jest  bl i 
skim krewnym k ró l ow e j  nie był  także o b e 
cny m przy ślubie.

Slych:  ć Łe kró lo wa  chce płacić 1,500 f  
Bt. ko mornpgo  za mieszkanie  które x i ę ż o a  
K e nt  bedzie  zajmować.  Dorn lorda Iogestrie 
ma być  dla Jej  K .  W y so k oś c i  na sześć lat 
najęty.  Spodz iewamy się w tych czasach wiele 
świetnych uczt w pałacu Buckingham.  J. K.  
M o ś ć  ma mieć  zamiar  zaprosić wszystkę sz lach
tę angielska, porządk iem,  i mniemają , że te u- 
roczystośc i  aż do wiosny pr/ .edlużą się. W  
tych dniach krolowa z j e j  dostojnym małżon 
k iem oczek iwaną  jest także w teatrze nato -  
d ow ym  i opery włosk ie j .

—  Bajonna 11 Lutego. — ■
Przedsiębiorą teraz po trzebne środki  o-  

Strożności  w N a w a r z e ,  s z czeg ó ln ie j  pod El i -  
z o n d o ,  które  między Nawarrę  i Guiposknją 
leży .  W  skutku buntowniczych poruszeń 
Barainedy,  Iturbe drugi komendant prowincyi  
otrzymał  rozkaz karania śmiercią każdego kto 
Z kai l istami w jakim bądź związku  znajduje  
się. Iturbe i Ibe ro ,  dawniej  go r l iw i  karliści ,  
od zn acz a j ą  się teraz w s łużbie  k r ó l o w e j ,  
p rzeb iega ją  oni pruwincyę z 10,000 ludzi i 
W miej s cach ,  gdzie  j a k ie  n iebezpieczeństwo 
zagraża ,  zostawiają oSdzialy żołnierzy.

—  Konstantynopol 29  Stycznia. —
Przed trzema dniami odpłynął  ztąd paro-  

p ływ turecki do Alexandryi .  Zna jdu jący  się 
na j e g o  pokładzie  posłaniec porty,  udzieli  
w i ce  kró lowi  następujący r ozk az :  «Ex kap u«  
danowi  Ahmed  Few zi paszy,  ma być odjęty 
Niszan lit i ha r którym go  ozdob i ł  zmarły suł 
tao Mahmiid i on uwo lniony zostaje od obu-  
w i ąz k ó w  wie lk iego  admirała finty tureckiej  
Znajdującej  się w A lexandryi .  W  j e go  miej  
see mianowany zostaje tamtejszy kapudan 
B e y  (v i ce -admiral )  Mustafa pnsva.« V i ce  król  
ma sobie polecone wykonanie tej sułtańskiej  
wol i  i zarazem otrzymał  zlecenie aby o teru 
no wemu mianowaniu Must.ify paszy zawiado 
mi ł  o f icerów i ludności floty tureckiej .

Journal de Smyrnę m ó w i :  Bozwiązan ie
turecko .egipsk ie j  kw esty i nie zdaje się tak 
daleko z w l ó c z y ć ,  jak kazał  się obawiać  d o 
tychczasowy  bieg  układów dyplomatycznych.  
Z a p e w n i a j ą ,  że  trzy mocarstwa ostatecznie 
ułożyły  się ju ż  względem punktów które do 
kon iecznego  przyjęcia mają być wice -kro lo*  
wi po da ne ;  m ó w ią  że Mehinedowi-Al i  uia by ć

zaręczonem dziedzic two  E g ip t u ,  ale Syrya i 
Arabia ma w róc i ć  da porty.

Rozmaitości.

P P . Thiers, Villemain, Guizot, de Lamartine
(D o k oń czen ie .)

Pan Lamartin jest  czwartym z tych c z t e 
rech utalentowanych ludzi którzy tak n iedo
kładnie wype łniają inisyę administracyjną 
którą  sobie sami naznaczyl i .  N ie  na m ó 
wnicy s ł owa j e g o  wywierają  s w ó j - u r o k ,  ale 
kiedy j e  czytamy;  lubiemy j e  c zytać ,  bo  w 
najmniejszych szczegó łach  w idziemy pow ab  
namysłu,  który znajduje sympatyę w naszych 
myś la ch ,  a potem te s ł owa  ja s n e ,  obfite,  
m ó w c y  w ykw in tn ego ,  c zęsto ,  obf ic ie  nawet;  
te obrazy poety które zdają się uwalniać p o 
litykę od j e j  suchości .  Sm ę tn o ść ,  marzenie 
i wspaniałość  tonow barwi ! zw ykl e  w' m o 
wach jego  kilka istotnych uwag .  J e g o  sp o 
só b  jest  opi sujący,  i epizodyjńy,  ale ma rysy 
del ikatne ,  sprężys tość ,  wysok i  punkt w y o 
braźni który użyźnia gn io t ,  i czyni rozprawy  
sztacheto, iejszemi,  jeśl i  ich nie wzmacnia swe -  
mi dowodami , jeśl i  ich nie wzbogaca  fakta
mi .  Jako poli tyk pan Lamartin jest  n i e c o ,  
r ozprzężony  nieco pomięszany.  Jeg o  talent 
należy do wszystkich epok .  Jest on nieco 
pompatyczny,  nieco j edno lonny  ale przyna j
mniej  unosi on rozprawę z punktu na k t ó 
rym ona sp o cz y w a ,  aby j e j  nadać niejaką 
f izyoaoi i i ię i odw róc i ć  ku światłu.  Pan L a -  
maitin ma rysy pndobne do j e dn eg o  s ławne
g o  m ó w c y  ang ie lskiego  nie wymazanego  z 
pamięci poczc iwych  ludzi,  mimo słabości  j e 
g o  charakteru,  a dla czystości w i dok ów  które 
kierowały  jpgo życiem;  Mó wiem y o p. W i ł -  
berforce  ( k tó ry  pierwszy w ze s / i y m  j e s zc ze  
wieku gor l iw ie  stawał  w sprawie zniesienia 
niewolnictwa murzynów) .

Ale  przypominając  kilka świetnych rysów 
f izyonomii  wytrwałego filantropa, pan Lam ar 
tin nie przedstawia oatn całego j e go  sposobił '  
mówienia tak przekonywającego  i tak de l i 
katnego.  \\ ilbeifor«;p, zwy kle za stroną Pilta, 
ale niezawisły ,  był słuchanym przez wszy s t 
kie stronnictwa izby jak pan Lanmrtine,  c za 
rował  Wszystkich płynnością swo ich p o m y 
słów i s ł odyczą wyrażeń,  czystością i s z y b 
kośc ią n ieprzewidzianą obrazów.  l i zodko  
mawiał ,  ale kiedy mów i ł  rozwi jał  obficie
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sw o je  po m y t l y  i nikt nie m ó g ł  żal ić  się na 
tę wym ow ę  pełną która rozwi jał*  wszystkie 
skarby d ług ieg o  zgłębiania faktów.  Je go  
m o w y  podobne  byty do prośby przerywanej  
elegi jne.ni  łsalami. M o w y  pana L&martine 
nie ma ją  tej mocy podstawy,  tegn uroku wy* 
stowienia,  tego g ł ę b o k ie g o  przekonania,  które 
cierpietuy w zawodz ie  pożytecznym i trudnym. 
Gdyby  n.e tyle psałmodynwal  swo je  n.owy,  
gd yby  m ó w i ą c ,  d a w a ł  każdej  myśli  właści* 
wy  zwrót  i odc ień ,  miałby j n K O  m ów c a  po
tęgę  k tóre j  nie rozwi ja  w samej  chwil i  m ó 
wień.  > i która dopiero  w nruku objawia się. 
Ś p ie w n o ś ć  j es t  ta k 'wy raźna  w j egn  n.owie,  
ż e  mi mo  pow o l n eg o  mówien ia  c o u n ie  jest  
t rodno  bacznie uważać  jego* inowę  jak  pana 
Thiers ,  k tórego  nie dająca się wys łowić  zrę
c z n o ś ć ,  przypuszcza w słuchaczach nieogra-  
n i czen ie  delikatną baczność .

W  tnówcy po jmujemy wpływ osoby,  p o j 
m u je m y  jak silny musi być  teD wpływ u p. 
Lam art in ,  jeśl i  w deputowanym odzywa się 
j e s zc ze  poeta.  By ł  to c z ł ow iek  światowy j e 
den z najświetniejszych kawalerów.  Jednak
że  w j e g o  s ł odyczy ,  w j e g o  skromnośc i ,  oka
zywała s i ę ’ j e g o  skromność  do  urzędowania 
cywi lnego .  Pr zeb ieg ł  on znaczną część  E u 
r opy ,  był  w Neapo lu ,  w róc i ł  do Paryża,  p o 
tem do Saint Pm n t ,  morzy ł  w  j e g o  lasach, 
pop łyną ł  do  Sz kocy i  skąd p o w r ó ć . [ prędko 
b o  j a k  m ó w i ł  jegt to kraj  nadto j ednotonny.  
W y d a ł  poema i powierzył  j e  wiatrom opinii.  
Choc iaż  chc iwy  sławy równie  wtedy uganiał  
się o d  z a  polowaniem jak  z a  dobremi  wier 
szami .  P.  Lamartine by 1 tylko przechodniem 
W  Paryżu i wysiadał  w  hotelu de RaStadt 
tylko dla oddania do druku nowych poezy j ,  
odnowienia broni i kupienia pięknych psów 
po low y ch .  Był  to najzupełniej  c / . lowiek k tó 
ry napisał m edytacye, poeta zatoki Neapo li -  
tańskiej  i Elw iry. T e n  j u ż  nie istnieje i pan 
Lauiari ine  k tórego  spotykamy w izbach,  jest

w ięc e j  podo bn ym  do du ch o w ne g o ,  do Jocelyn, 
n . zaś do  of icera z 1824 roku,  do  m ł o d e go  
gośc ia domu Tal leyrand,  do  przyjaciela mar
gra b iego  i e  Maison Fort.

Po w ier zch ow no ść  p. Th ier s  nie tyle się 
zmieniła.  Je go  włosy są prawie białe ,  mu 
więce j  tuszy,  jest  to j eden z najniższych co 
do  wzrostu c z ł o n k ów  izuy,  jeden z najczyn-  
nie jszych z najbarJz.ej  zajętych podc za ,  p o 
si edzeń .  P.  Gnizot  jest t a k i e  drobnej  posta
wy,  równie nn jes t  uważny i słucha si imieu- 
n i e ,  ale na j egn  czo le  czytać można s k r om 
ność  cz ł owieka  który przyjął  panowanie i 
chce  je zatrzymać.  Pan Vi l lemain jest  za w
sze pro fesorem , ale j u ż  podstarzałym. Jest 
on poc hy lon y  i otyły,  czarne j e g o  wlocy  są.  
j e sz cz e  g ę s t e ,  i obe j muj ą  dużą  twarz,  z  p o 
m o c ą  ogrom nych  białych faworytów.

W  takim to kształcie występują nasi m ó w 
cy,  pol i tycy,  a nadto naczelnicy plejady l i te
rackiej .

A n g l i c y  pod tym względem nie byli  s z czę -  
ś l iwszemi .  Burkę  był  inaty i s z czup ły ,  Pitt 
wysok i  kończnty i nieprzyjemny,  F o x  po do 
bny  był  do beczki ,  lord Grey jest  obdarzony  
twarzą najtwardszą i najniel i tościwszą ja  ką 
ntozna spotkać w zgromadzeniu parlaineu- 
tarneiu.

P R ZY JE C H A L I  DO K R A KO W A .

Od dnia 3 do dnia 4  M arca.

Czapkiewicz Franciszek obywatel, z Polski.

W yjechali «  Krakowa.
Masłowicz Felix obywatel, I\ i tli l’u r IY.kiforofi o b ., 

W em m er Jozcl, Byczkawski Karol ob .. Maszewski 

Krescenty ob., Kotarski Stanisław ob., do Polski.

.Doniesienie Urzędowe*
PrawDis zajęte rucho mo śc i ,  j a k o  to :  sto-  

larszczyzna i odz ież  damska ,  j a k  równie  
fortepiano or zechowe  o pó ł  szósty oktawy  
sprzedanemi zostaną przez publ i czną licytacyą 
w dniu 6 marca 1840 ro ku  t. j .  w piątek o

godzinie  10 rannej  w Sukiennicach M.  K r a 
kowa.  O  czem chęć  l icytowania mającycu  
zawiudomiain.

K r a k ó w  dnia 29 lutego 1840 r.
Kar o l  Koisiew ics  Koin.  Sąd.


